
g a z e ta  a a o w sk a .
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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z W iddnia. —

» •  P«ń n a jw y iszem  p ostan ow ien iem  sw ojćm
*  doia 28. kw ietnia b. r., wydsne'm  do P0 ,?c*“*

«• U. kancelaryi nadw ornej , raczył najta- 
akawićj p lebana w Rzepnłka,-* Jana H u m e c k .e -  
e °  . i plebana w B ronicy, A ntoniego K otow icza, 
m ianować nejłaskaw ići k anon ikam i honorow e- 
m i przy greck o-kato l. k a p itu le  p rzem ysk iej.

,N - Pan, naiwySazćm  p ostan ow ien iem  aWojem
* ,^ ia  10. k w ietn ia , w ydanem  do k ró l w ęg ie r -
•kiój kancelaryi n ad w orćj, raczył najłaskaw .e]
nauczycielowi szkoły w Raab, Adamowi Legeny,
dać mały złoty honorowy medal z uszkiem 1 
Wstążką.

N. p an m czył na jłaskaw iej radzcy  w y d m lu  
«auowego Niższej A ustry i , kaw alerow i t r a n -  

sakowi H ein tl , ja k o  au torow i *tJweg W po- 
r*Ły « W iednia do Paryża w r . l8 3 1 ‘ okazać 

swoje o podobeo ie  z ty m  d odatk iem ,
* y ,0 literackie dzieło oddane zostało do pry- 

atn<=i bibłijoteki N. Cesarza Jmci.

w ia d o m o ści z a g r a n ic z n e .
B r a z y l i ja .

P o d łn g g a z e il0 0 dyńsk ich  rozkazał teraz rząd  
razylijski zw erbow ać w ie lu  m ajtków  w A nglii: 

G0r> Wie!kfl ^'CŁba takow ych  w siad ła  na okręty; 
da/.dmai « . n ie iw lo czn ie  odpłynąć. P od ług  Stan- 
D o * B3° s ię  rząd brazylijski o b a w ia ć , aby

aoomo o o 1 -  n i!  £adal od n iego  w ypłaly 1 m tL- -» .o  nie żądał od m og° ” ŷ  jest Por- 
400,000 f. s . ,  które Brazylija w,.nna * u lbroił 
tugalii, łby, w razie zaprzec ze n«8 • . e n # j e -
floty korsarskiej; atoli Standa  Ul(lrego ó w  
tucze o inoóm podaniu, podług ' . wy.
rząd zwerbował matków w  celu  wy _
prawy morskiej przeciwko zbuntowanej r  
wincyi Fernambucc.

Najnowsze w i f i o m X  •  L łlb ° . f  j^ k sfą ię  
do dnia 17. kwietnia. Donos*« ty . mar«nte Terceiry wyparł jenerała Cardozo *
i  Regoa osadził.

List z Lizbony z dnia l2go  kwietnia, um ie­
szczony w Gazecie Pruskiej Stanu, zawiera 
między innemi:

Najnowsze wiadomości z Porto potwierdzają 
zupełne poddanie się prowincyi Minbo pod 
panowanie Dony Maryi, lecz względem dzia­
łań i wypadków w Tras - os - Montes tak niedo­
kładne podania w sobie mieszczą, ze dotąd pra­
wie niepodobna zrobić sobie niejako obrazu tego. 
Zdaje się , ze brzegi nadmorskie prowincyi 
Minho dobrowolnie się poddały Donie Maryi ; 
przeciwnie zaś , podług doniesień tu uczynio­
nych , opinija ludu w Braga i w okolicy daleko 
więcej jest podzielona. Prawie wszytko ducho­
wieństwo klasztorne, tak liczne w tem m ieście, 
opuściło je zazbliżeniem  się wojska Dony Maryi, 
a większa część kapituły arcybiskupiej poszła 
za tym ' przekładem. Archidyjakon z pośród 
mniejszej liczby pozostałych , okrzyczany li­
beralista , jak go tutejsza Chronica zowie 
przywłaszczył sobie w skutek tego obowiązki 
arcybiskupa i wydał list pasterski w duchu i na 
wzór owego listu, jakim" tutejszy kardynał pa- 
iryjarcha chciał tu zwycięzcy w lipcu roku ze­
szłego stawić opór. Po upływie kilku dni po­
wróciło znowu wielu duchownych klasztoru do 
Bragi. Tymczasem bardzo wątpić należy, aby 
ta rezygnacyja była dostateczną do utrzymania 
klasztorów, albowiem zdaje s ię ,  źe władze 
świeckie nie traciły czasu, i korzystały z chwi­
lowej nieobecności mieszkańców, jako z pozoru 
do zabrania dóbr klasztornych. Uderzającą jest, 
źe zbiegośtwo między wojskiem miguelistów, co 
się dotyeze szeregowych i podoficerów, ciągle się 
zmnićjsza , podczas , co się dotyczę oficerów, 
W tym sSmym powiększa się Stosunku. Tym  
Bposobem dzisiejszy numer Chronica  zawiera 
imiona 5 oficerów, 2 z wojska linijowego, a 3  
z ochotników królewskich , którzy przeszli do 
stronnictwa pedrystów.

Angielski okręt jiOrestcs* zawiera wiadomo­
ści do dnia 22. z Lizbony , a do 25. kwietnia 
z Oporto , do Anglii przywiezione. Działania 
wojenno ustały, ponieważ obie strony zdają się  
w milczeniu wierzyć w załatwienie sporu drogą 
dyplomatyczną. Rząd portugalski porównał cło 
wchodowe od towarów wszystkich krajów i przez
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to nie pozbawił Anglii jej prerogatywy. Książę 
Terceiry zajął Lamego w dniu 13. Admirał 
N apier, z powodu nowych zasług, wyniesiony 
został do godności hrabiego. Podług Globe, oręż 
pedrystów {na przewagę na północy, a tnigue- 
listów na połuduiu kraju.

Gazeta madrycka z dnia 25. kwietnia zawiera 
dalszy raport jenerała Rodil o działaniach woj* 
ska hiszpańskiego w Portugalii do dnia 2lgo  
kwietnia. Bardzo małego tylko doznał oporu 
ze strony miguelistów, i w Mota de Lebos na­
padł i wziął w niewolę oddział 200 karlistów, 
dowodzony przez byłego pocżtmistrza z Yalla- 
dolidy , Castilla. W Villarioo zabrano skład 
amunicyi i zapasów wojennych, przeznaczonych 
dla Don Carlosa. Gubernator tymczasowy Ał- 
meidy jest w regularnym związku z jenerałem  
Rodil.

Wiadomości z Lizbony z dnia 22go kwietnia, 
W gazetach angielskich um ieszczone, donoszą 
między innem i: W Santarem , nac którego
umocnieniem ciągle pracują, mają się wzma­
gać między wojskiem choroby i niedostatek, 
i wielu znamienitych oficerów, mianowicie je ­
nerałowie Santa Martha i Silveira, przeszli od 
•trounictwa Dom Miguela do DomPedra; nie­
którzy wymieniają także hrabiego San Lorenzo 
i Yisconde Santarem. Co się dotyczę działań 
księcia Terceiry, odebrano kilka urzędowych 
raportów, z których ostatni datowany jest doia 
14. kwietnia z głównej kwatery w Muręa. W pro- 
wincyi Tras - os - Montes udało się gieryłasom  
pedrystów, wpaść do miasta Carrezeda i uwol­
nić tamże 42 jeńców politycznych ; poczćm ru­
szyli z uwolnionymi , nie będąc w drodze za­
trzymani , aż ku granicy hiszpańskiej ; pewue 
ich przybycie do Hiszpanii potwierdza depe­
sza jenerała Avilez, który w pogranicznych ob­
wodach zebrał wojsko portugalskie i ma wnijść 
we 2000 ludzi do Tras-os Moutes. Muićj pe­
wne są wiadomości z Aigarbii , wszelako wia­
dom a, Se zaszła bitwa pod Loule w dniu 5., 
a pod Setubal w dniu 20. , z korzyścią dla pe­
drystów; Sa da Bandeira znajdował s ię , po­
dług ostatnich wiadomości, w Lagos. Dom Fe­
dro powrócił wczoraj do Lizbony z podróży 
do Cartaso; towarzyszył mu tamże poseł lraov  
cu zk i; to zdarzenie i dawniej namienione od­
wiedziny admirała Parker i angielskiego posła 
W Santarem dają powód do różnych wieści, cho­
ciaż nie było nic pewnego o celu tych odwie­
dzin ; jednakże utrzymują teraz, że obadwa 
posłowie mieli jedynie zamiar, poznać stan rze­
czy w obudwóch głównych kwaterach; miauo- 
wicie łord Howard de Walden chciał widzieć, 
ożyli wojsko hiszpańskie znajduje się W armii

Dom Miguela , i przekonawszy się , z® ,0 
danie jest mylne, powrócił, nic nie wskórawszy'

H iszpanija.
Podług listu z Madrytu z dnia 24. kwietnj® 

(umieszczonego w Ind ica teur de BordeauX j * 
miała tamże nadejść wiadom ość, że j®ner 
Rodil schwytał Don Carlosa.

Journal des Pyrendes orientales donosi * * e . 
pignan z dnia 20. kwietnia: Pomiędzy liczny® 
zbiegami hiszpańskimi, którzy niedawno prZ 
tę granicę do swojej ojczyzny powrócili * 
duje się także jenerał Quiroga , który c  ̂ #
był na czele powstania na wyspie Leonu, H , 
doprowadziła do obwołania konstytucyi *  •
lestwie , i p. Bertrand de Lys , jeden z o Jj. 
znamienitszych członków kortezów. ^ r‘. 
poseł króla Sardynii w Madrycie, prz0jeZ 
wczoraj przez Perpignan , jadąc do Tury® .

Sentinelle des Pyrcnees t  dnia 29. kWie,D. 
donosi : O statn iej soboty zn alazła  tu f  °^'CŁ
(w B ajonnie) w stajn i, przy u licy  B asques, ę* 
paczk i z 25 0 0  ładunków , k tóre m iały być l&. 
w ion ę h iszp ań sk im  k arlistom . W dniu 2 7 -P ^  
jeż d ż a ł tu gon iec  a n g ielsk iego  poselstw # * f  i 
tw ierd ził w iadom ość o k lę sc e  Q u esad y: 
ten  m a być bardzo zm artw iony awojĆH* j . 
sz cz ęśc iem . Liat z T o łosy  z dnia 26g° II1/-vua. 
Z ap ew n iają , ze w potyczce, w której j oD tDą 
sada m u sia ł u stąp ić , n iep rzy jac ie l lakż® 
p oniósł stratę. Pow stańcy starali s ię  wsz® 
Sposobam i opanow ać kassę Wojskową t
zaw ierającą trzy m ilijony  realów  de » J0ie- 
le c z  zaw sze byli przez jeg o  artyleryj? a L , ,  
rani. Q nesada znajduje się  c iąg le  w YiB# 
jak o też  jen era ło w ie  Bntron i E lpastor. z0.

Podług dziennika Barcellony E l V<*P° . 
stał tamże królewski statut z wielką r® 
ogłoszony.

W ielka B rytąnija i  Irlandyj*'

Na pokojach u króla w d. 30. H* ^ p- 
pałacu St. James podał król. grecki P^arCby, 
Trikupis , królowi jmci list swojego rjed'
a król. niderlandzki poseł, p. D®de ' g (.r0(n. 
s t awi ł  królowi hrabiego de L i m b u r g  ^iyW#1* 
Na rozkaz króla lord Yarborough 
tytu łu  admirała, hr. Belfast wicea ĵ-ól#**1' 
lord Yernon kontradmirała eskadry 
skich jachtów. . Has*'0®*

Admirał Gage popłynie ns okrę® taateCt°i 
na Tag dla obięcia dowództwa ua 
eskadrą. miedz?

P i e r w s z y m  r e z u l t a t e m  t r a kt a tu  p a nij?. . 
g l i j ą  , F r a n c y j ą ,  P o r t u g a l i j ą  i brotU
u s p o k o j e n i a  p ó ł w y s p u  , w i d z i ® ?  p
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rządu augret sHiego do H iszpanii. M ianow icie, ,>tnia do s ie rpn ia , d łużej nad 10 godzin codzien-
]3K ^ -----* — -   ‘ - - - * • -ja donosi C ourier , Canopus, okręt o 74 Jiia- nie pracować, a w innych miesiącach dłużej
* j  ’ ma n'ezwl°cznie popłynąć do Borunny nad godzin 8 ; roboty powinny być płacone
* o stawić tamże 12,000 broni ze składów de- w lecie od gndz. 7 rano do 8 ty wieczór, 'w zi- 

“■•sportskich. m ie od 8 rano do gbd. 5 w wieczór, dziennie
andard  pisze: Odebraliśmy smolną wia- po 8 i 6 szelingów. Majstrowie' postanowili

mosc z Fernando Fo względem araerykaó- nie skłaniać się do żądań robotników. Pismo 
o podróżnika Ląnder. Gdy z czółnem prowincyjne donosi, ze podobnie i w Bristoli 

oim zawinął na jedne z rzek , krajowcy, u- wzburzyli się czeladnicy krawców i chwycili 
. r^C'.,Z.a krzakami, dali ognia. Trzech z nier się takich samych środków jak londyóscy; i 
ujon' S ych podróżnych zabito, a pięciu ra- tam znajomi krawców oświadczyli, Ż6 się zrze- 

iono. P o m ię d z y  ostalniemi znajdował się sam knę nowych sukni , jeźli majstrowie ca dogo- 
n er, którego rany tak były c iężk ie , że u- dniejsze uznają, stawić na przeciw czeladników  
P na nie w Fernando Po. równj opór.

pntacyja robotników, którzy podali proźbę Franrvia
riyMwtZy8® swoich osądzonych członków łowa- ’
^fól WL* Z08la*a urzędownie zawiadomioną, że Bról dał w d. 2. maja księcia Buters, posło-
lui ' ^remu była przełożoną, nie dał w ie j króla Obojej SycyIii, posłuchanie wstępne.

, rze Zł>doego rozkazu (t. j. że wyrok ma się Gazety paryzkie zapewniają., ze przezydent 
! w swojej mocy). rady wynurzył w końcu posiedzenia izby depu-

j l  h "Pa*n stawiono przed sądem przysię- towanych w d. 2. maja jawnie swój zamiar ,
HicbA osoby, które podczas ostatnich roz- £e przy rozpoczęciu przyszłego posiedzenia prze-
od 7  • ro >̂otn*ka zabiły. Przysięgli m asieli łozy ogólny plan względem osadzenia Algieru, 
na.®° ny ^giej z południa aż do godziny 5lej ; dodają , że jeden z członków komisyi afry- 

* południa siedzieć przy drzwiach kańskiej upoważniony został przez prezydenta 
Ujj , ®'f*ych, zanim wydali wyrok; w calem rady, aby mu przełożył p racę, która'niejaka 
nie .C,ePanoWa*o podtenczaa w ielkie wzburzę- będzie mapą tej części Francuzkiego kraju.
J, i 1 w*zystko wojsko stało pod bronią ; słychać Jenerał Vernot zawiadamia mieszkańców pro-
|!, (̂ naiP'drwej, że sędziowie wszystkich tych, wincyi Algieru i T ittery, ze między Francyją 
t |  _y podczas rozruchów używali przeciw bu- a Arabami prowincyi Oranu za pośrednictwem  
'•in ^  i  8P°kojności brani palnej, uznają za Sidi Abdel Badera został pokój zawarty. Wy- 
rsdvL i nmya n̂ego zabójstwa; i istotnie- kilku nurza on nadzieję, że ten pokój ustali coraz
dość Członków gąda wnosiło na to, i ra- bardziej panujący pokój w prowincyi Algieru,
*aw‘ j . otn'ków była bez granic. Tymczasem i że niebawem Francuzi i Arabowie tylko je-
'ciw e , łlono zostały ich nadzieje; wyrok prze- den lud tworzyć będą.
poi* .. w°ra oskarżonym jest osnowy nasię- Merkury szwabski donosi ze Strasburga z d.
jije l , : *e ich uderzenie , acz śm iertelne, 5. maja: Wiadomości o zaszłych zdarzeniach

yy y 1“ * Umysłu. w Frankfurcie zwróciły wielo na siebie uwagi;
pan( “kam powrócili robotnicy do swoich mówią o surowych środkach policyjnych prze- 
Prace ° ryctnych i rozpoczęli znowu swoje ciwko cudzoziemcom. Przypisek z d. 6. maja. 
wy * , y * ko  robotnicy niejakiego p. Duncuft, Wczoraj zaszły znowu krwawe bitki między 
nzenia ‘Cy przed niejakim czasem podwyż- mieszczanami i arlyleryją z jednej, a lOiym 
dopóty 8VV°ieS° m yta, oświadczyli, że nie będą lekkim  pułkiem piechoty z drugiej strony, 
l«0em *Dovviu robić , dopóki nie będzie zezwo- Szw ajcarjja.
•prawie 'Ĉ  żądania. Postępowanie w tej Gazeta szwajcarska donosi z Berny: Część em i-
ku w Old^10116 będzie przed wydziałem związ- grantów polskirh wezwana do odjszdn , -ode-
■ llraWc lam- , brała juz paszporty od posła francuzkiego i
dla naradź °.ndyńscy odprawili zgromadzenie kanton opuściła; inni co dzieńnie tu przyby- 
ł*dnikom, kt la -się nad środkami przeciw sze- wają w tym samym zamiarze. Przeciwnie zaś 

‘ ^ a tein zo '^rt  ̂ •'? przeciwko nim połączyli, ioni Wzbraniać się niają, uczynić zadosyć we- 
Uik uniionU?Inadf en!uod5ł >t ano najprzód okol- zwaniu, które do nich uczyniono. Jak się do- 
lamti oz • °-W d° swoich majstrów, w którym wiadujemy postanowiła rada rządowa, wnieść 
nowe nr j tn,aj? i że postanowili, zaprowadzić na wielkiej radzie, która się ma d. 5. ma t 
,z łego po *• *?n.'a ”  swoich pracach ; i od przy- zebrać, aby ci emigranci niezwłocznie byli oda- 
^nęmu un"6 Pr*yw!e'ź-ó do skutku; ża- leni. Banton rządzący ma być już o ićm  po-

jnoiscie nie ma być wolno, od kwie- stanowieniu zawiadomiony.
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H o la n d y ja .
Z Haagi piszą pod d. 30. kw ietnia: Wczo­

raj zamknął minister spraw wewnętrznych 
W im ieniu króla tegoroczne posiedzenie stanów 
jeneralnych. Mowa ministra obejmowała zno­
wu przyrzeczenie prędkiego załatwienia pyta­
nia holendersko-belgijskiego. Jak dalece zaś 
to zaspokajające przyrzeczenie oparte jest na 
depeszy, odebranej przez gońca z Wićdnia d. 
27. t. m . , nie ma o tem wiadomości.

Przed ukończeniem posiedzeń stanów jen e­
ralnych udał się wczoraj rano na swoje m iej­
sce do Londynu nasz nadzwyczajny poseł p. 
D edel, który tu jakiś czas za urlopem bawił. 
Z jego odjazdu wnoszą, ze układy londyńskie 
dalćj się toczyć będą.

B elg iju n a .

Dz. Independent % d. 29. kwietnia donosi: 
»W ięle pism publicznych m ówi, i e  jenerał 
Goblet nie był jeszcze na dworze berlińskim  
przyjęty. Dowiadujemy się , istotnie dwór 
pruski czyni trudności w przyjęciu p. Goblet, 
pochodzących z osobistych stosunków tego je ­
nerała , i ze gabinet berliński uczynił propo- 
zycyją do onych usunienia, lecz przełożeń tych 
rząd nasz nie może przyjąć. VV skutek tego 
posiano jenerałowi Goblet list onegoż odwo­
łujący, a tak opuści on Berlin, jeźli dwór pru­
ski nie cofnie warunków. Możemy zapewnić, 
ze idzie lu tylko o formalne osobiste pytanie, 
pytanie, które sądzi! usunąć p. G oblet, gdy 
opuszczał Gotha , i ze przyczyna onegoż nie- 
przyjęcia nie ma powodu politycznego. Ka­
pitan Beaulieu powróci do Berlina jako spra­
wujący tymczasowie interesa."

Podług U niversR eligieux, składki na katolicki 
uniwersytet wBelgijum wynoszą juz 2 mil. fr.

N ie m c y .
Gazety heskie donoszą z Darmstadu z dnia 

■1- maja: Jego królewiczowska wysokość wielki 
książę mianował z przełożonych sobie sześciu 
kandydatów deputowanego Schm itl pićt wszym, 
a deputowanego Langen diugim prezydentem  
drugiej izby. Jutro zagai sejm prezydent mi- 
nisteryjum skarbu , tajny radtea baron Hoff­
mann, z polecenia wielkiego księcia.

Gazeta wurtembergska donosi ze Stuttgardu 
% d. 1. maja : Z żołnierzy, na urlopach będą­
cych, zwołano szybko pewna liczbo, i wczoraj 
przybyło tu juz wielu urlopników. Do stoją­
cych lu pułków, jak się dowiadujemy, ma być 
zwołanych po dziesięciu ludzi do kompanii. 
Nawet od kilku nocy uważają , ze zwyczajno 
patrole wojskowe W znaczniejszej liczbie i

częściej jak dawnićj, przeciągają po nasz ® 
m ieście ,'i zapewniają, ze tak te patrol0* j* 
tez żołnierze na straży mają ostre ładuu >• 
Zresztą w tutcjszćm mieście panuje najw1? 
sza spokojność i porządek, i nie zdaje s ię ,8 
gdzieś był powód do onych zaburzenia.

W Frankfurcie nad Menem zdarzył się 
maja r. b. następujący wypadek : W i a d o m o ,  
w Frankfurcie w tak zwanej strażni lton*18 
blów osadzeni są więźniowie polityczni: Pr ' 
tej straźni leży kilka składów na towary * 
wszystko razem tworzy p o d ł u ż n y  budynek • 1 
ulicy Szerokiej ku ulicy Fahrgassc, Nad k°r 
degardą i sklepam i, tego budynku są "•ię41®. 
nia , opatrzone u okien zewnątrz !nluziaJ,n, 
w kształcie skrzyni. Z jednego z tych 
zioni uciekł już, jakeśmy w swoim czaii® 
nieśli, student Lizius z Aschaifenburga. P° ' 
ucieczce, za którą dozorca w i e z i e n i a  oddal0 
został ze alużby, nakazano najwięlts/.ą 
ność; więzienia co godzina przeglądano, 
otoczono kilką pocztami straży p o m i m o  D£>, , 
założone mocne twierdze i t. d. Klozby m ^  
był jeszcze pomyślić, że uwięzieni m i e l i  zw ^  
zek z osobami po-za więzieniem ? Z tem w8lo 
stkiem zamyśliło pięciu uwięzionych tart1 
studentów uciec razem d. 2. maja o kwa 
drans na dziesiątej wieczór ze swoich wif*,e. ' 
któro się z sobą nie stykały, lecz inoern>^' \  
zieniami były poprzedzielane. Dostali P1 . 
ków, przepiłowali kraty, powylsmywali 7 ĵe 
i chcieli spuścić sin po aznuiarh, które 80 
z prześcieradeł porobili. Pierwszemu , ' ^
się chciał spuścić, urwał sio sznur; BP®t
z trzaskiem na bruk i w z b u d z i ł  bacznosc s
zy , która drugich spuszczających się zflITlu.  
rzyła schwytać żywych lub nie żywych-
dent Kubner z Wuusiedel, który się *a^ ° ,ret 
Inie bił w walce d. 3. kwietnia, został " Dr|. 
śmiertelnie raniony i w królce potem ot0& 
dwóch innych zostało, pod czas gdy e'* .8pje
szczali, ranionych lub pokaleczonych, * ” 
mogli uciec a p iąty, student J. _ -
z Gracfentonna , uszedł i dotąd go m® “ 
mano. Ponieważ zdarzenie to zaszło ok° 'f || 
dżiny, o której każdy z domów szyn^Q.ł\^’iast 
i traktyjerni do domu powracał, n«t)'c jnU. 
zgromadziły się kupy ludzi, co naturaln,e 
sioło dać powód do nieporozumień, [>o-
smutniejszy za sobą pociągnęły skutek. w0jsk»
wiem o godzT 10. strzelec tutejszego . 
liaijowego ostrzegł jedno ze straży ^oD }̂niewai 
aby się ze swego pocztu oddalił8 , P ag ta 
kilku więzniórr zamyślają uwolnić, 8 ^ BTytcy  
władzy o tem ostrzeżeniu doniosła , i pto- 
zołuierzo straży stanęli natychmiast p
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W krotce pokarała się kupa ludzi przed 
•trażnicą, która jednak na wezwanie wypra­
wionego przeciw niej patrolu zaraz się roze­
szła'. Po chwili ukazała się druga kupa ludzi 
właśnie gdy s ię  więźniowie z ekień spuszczać 
zaczęli. 2  spośród tej kupy padł wyBirzał na 
Wysłany przeciw niój patrol» który na' ogień 
°gniem odpowiedział. Żołuierze m ieli na wszy­
stkie strony strzelać , gdy juz kilka minut po 
spuszczeniu się więźniów upłynęło ; obywatele 
Wymawiali im " fo n  gwałt i z tad wszczęła się 
sprzeczka; obywatele nie zaraz rozeszli się do 
«wych domów i kilku w oddaleuiu zostało za>
*% ch, co dowodzi niezręczność strzelających. ,
liczb a  zabitych lub na odniesiono rany z m a i-  
łych wynos;,a Da./a :u,rz pięciu. Niektóre kule 
wysoUo leciały do blizWicli i  oddalouych do- 

(Mozę być ze niektórzy żołnierze uwy- 
8,uie tak » ys0Uo celow ali. aby tylko nastra­
ja®. lecz nie szkodzić.) Ucieczka ta musiała 
fyczew nąirl popierana r w rozszerzonym zwiaa- 
Ku.* Ponieważ o tom czasie wieśniacy przed 
!? ,a»*em i  dalej widzieli wznoszące się race. 

Południu dnia tego traktował jeden zołmćrz
Ba odwachu honstablów, jeden z tutejszych,kam- 
ratDW swoich obficie jabłecznikiem, c .cąc ich  

» i ten sam żołnierz (od strzelców) siał 
lasnie na straży , gdy się ucieczka rozpoczy- 

j ała. « opuścił swoje stanowisko , Co dowodzi, 
e należał do spisku. Zresztą noc była bardzo 
‘Otttna i deszcz lał jak * konwi- Ani wojska 
"•azkowe ani inne miejskie nie miały po- 

nril b,y Wmieszania s ię ,  i stały tylko całą noc 
bronią. Wifiksia c iesć  mwsilłaiiców nnasia 

°Pierosig nazajutrz dowiedziała, co w nocy za- 
— Spokojność j,eszcze tej samej nocy zo- 

w® . Przywrócona i nie była dalej zaburzona. 
*njotrz senat miasta wydal do obywateli i 

!e**kańców tego miasta proklamaeyją, w któ- 
! e3 »zywa ich, aby każdy doniósł władzy , co- 
i y 8,t  o tóm zdarzenia dowiedział, • *ap°-
, ‘®5»ł na przyszłość podobnym zbrodniom, 
J T .  ^W iększe szkody miastu i  jego m .e-
sifi lłCOłn e ° tu3a . a b ioby  j e  ta i ł .  wysiaw.lby
St» °* * iellłą odpow-iedzialuość przed pań- 

®m i właRlM;,H sum ieniem , 
aei 3- ***}* doniósł senat o te'm zdarzeniu
od, * Zwi*zku niemieckiego. Gdy prezes

- ie  ,l5'tał. doniesienie , sejm uchwalił wz.ac 
s* ° Wiadomości. Na wniosek prezesa ogło- 
rzadu r®” ‘ę- posiedzenia tego, na którern * po- 
Wa" ,ennego miano sie naradzać nad spra-

miejskiórai, za  tajne,” spisano więc w lej 
t r ' l.e 0*obny protoknł, i uchwalono, schowac 

• totł Osobno pod pieczęcią. Po  ̂prze-
anin protokułu zgodzono się na trość jego,

poczćm posiedzenie dzisiejsze zostało zam­
knięte.

Prusy.
łłrót jm ć raczył swojego jenerała® adjułanta 

1 jenerała - ł-ejtn-anta Witzłeben mianować m i­
nistrem stanu i wojny.

Wiadomości handlowe i przemysłowe. .
(Z  łiorcspondeucyj p ryw atnych .)

Sanok d. 15. maja 1 834. N-a jarmarku sa­
nockim d. t2. b. m. było blizlto 1500 wołów 
łtarninych , lecz kupców nad wszelką nadzieję 
mało ; jarmark zatem był zły dla sprzedają­
cych. Najdroższe wnly , których było bardzo 
inało, sprzedawano pn 100 i przeszło i tak na 
d'ół aż'do 70 zr. W. w. z 10 a nawet 9 wołem  
radaszu. Łatwo można sobie wystawić nieu- 
konteotowanie sprzedających, pomyśliwszy tyl­
ko , jak drogie są teraz siano i ow ies, i że wół 
na samej braże nigdy się nie Utuczy , i dla le- 
goto nie jeden m ów ił, ze  nigdy już ore bę­
dzie stawiał wołów na stajnie , oprócz aby je 
tylko przezimować i na wiosnę rolnikom do 
roboty sprzedać; jakoż teraz w rzeczy samej 
dobre chude woły robocze- równie popłacają, 
jalt średuie karmne.

Zboże , labo1 bardzo tanie ,■ nie' ma pokupu, 
oprócz owsa , który , jak wiadomo , przeszłego 
roku chybił.--— Korzec pszenicy kosztuje 6 l/2  
do 7 z r .; żyta 5 do 5 l f2  zr. jęczmienia 3 do 
3 1/2 zr .; owsa 3 do 4 zr. ; kartofli- 1 zr. Ce- 
tnar siana 2  do 2 l /2  zr. Garniec okowity 4>o 
do 50 kr. ; f u n t  m i ę s a  w S a n o k u  8 kr.  
W. w. Kobcty wiosenne f lubo pożno rozpo- 
•częte,  dobrze postępują, ponieważ’ czasami 
deszcze przepadają, chociażby petzeba , aby 
częściej padały. Oziminy Da płaszczyznach aa 
bardzo piękne , w okolicach górzystych zas po 
części w zimie Wyginęły. Drzewa owocowe od 
wielu lat nie kwitły tak obficie, jak tej wio­
sny, lecz bardzo gorący wiatr południowy d. 8. 
i 9. i burza d. 13. i 54. b. m. bardzo kwiat 
uszkodziły. Zapowiedzeni nam kupcy węgier­
scy na wódkę dotąd jeszcze sio nie pokazali , 
przeciwnie zaś byli na tym jarmarku kupcy 
węgieiscy ua woły.

Ofomuniec. Targ na Woły d. 14. maja 1834.
P r z y p ę d z i l i - :  l j  Szymon Kulik, z Suchej, 

36; 2) Wiuceniy Sass, z Stobnicy , 35; 3) Ja- 
kćb lierbst, z Wysokiej,-39. Malemi parlyjami 
>84. Summa przypędzonych 294.

K u p i l i :  Maleini partyjami 20G sztuk z 3 
radasu>. Ni-esprzedanych pozostało 28.

) ( a



P rz ed . t a r g i e m  »p r z e  da l  i :  l )  Michał 
Tabak, z Zurawon, 133.; 2) Wincenty Kope- 
styóski, z Wojnilowa, 177;. 3) Marek KriB,. 
z Żurawna, 130; 4) Krzeczunowicz, z O tynii,, 
1 5 1 ; 5) Smeril Tabak, z Bursztyna , 138; 6), 
Piotr Grandolski, z Szalowej, 45 ; 7) Grochow­
s k i , z Czapel , 231; ditto. 02; 8) Franciszek 
Fnssek , z Opawy, 100; 9) Krzysztof Barcz,. 
z SosDowa, 157 ; 10)- M echel Kris, z Żurawna, 
410; 11) Franciszek N eisser, z Opawy, 57; 
12) Chaim Stark , z L iska, 60; 13) Stanisław 
Kochanek ,. z Sułkowic , 44. Ogółem 1625.

K u p i l i ;

wi
el

e

Cena je­
dnej- 
pary 

w w. w.

Ba
da

sz
Z. tych para, 

ważyć mogła

zr. | kr.. "etnarów

Fabescb,F ischer,zW ie- 
dnia, ze st. N , I..

H arting,Trantner zW ie- 
dn ia, ze stada N. 2 .

H u b e r, Fabesch zW ić- 
d n ia , ze st. N ro- 3 .

Marting , Fabesch , 
zW ićdnia, z es t. N .4 .

T ran tn e r , F isch er, 
z W iednia, ze st.N . 5 .

W aniek , z P rag i, ze 
stada N ro. 6 .

H arting.W  anieh>zW id- 
rlnia i Pragi, ze st.N .7.

łła rtin g  , z W ied n ia , 
ze stada. N ro. 7-

H uber,T ran tner, z Au- 
s t ry i , ze- st. N . 8 .

Harting, W aniek, zW ić- 
dnin. i Pragi, ze s t.N .9

Fabeseh , z Zn, m 
ze stada N ro. 10.

Kostka , z Kóniggratz, 
ze stada N. 11.

H u b e r , z W iedn ia , 
ze stada N. 12.

L ó b l Po llak , z B runu, 
ze stada Nro.. 13.

129

157

117

136

114
' 40 
1
204

82

90

146

99
51

1/2

53

38

436

375

370.

370

355

350

335

375

335

33o

330

327

300
I

250

13
1/2
20

13

15

14
4 

1/2
27

10 

10

16

11
5
1/2
7

12

10

10

10

9 3/%

9 -'T
9

19 l/z:

9

9

9

8 3/4 

8 1/2 

7

paro. Cena mięsa woła w Wiednia wci§* 8I? 
obraca około 37 zr. w. w. za cetnar p°® 
gatunku wołów. ,

Podług zapewnienia handlujących by®*® 
kilka przyszłych targów będzie uieznaczDy® • 
nie widm z jakiego powodu. C h o r o b a  ra®1®*̂  
na zmniejsza s ię , i przeczyszczenie łfh  * 
stwisk spadiemi obficie po kilka razy •k8*'?*8- 
mi każe się spodziewać, że plaga ta W kr® 
ustanie,.

('Preussische H andlungs-Zeitung.) Królću>̂ g 
d. 8. maja  1834. Na zboże nić ma an< 8 ?̂0 
kulantów , ani obstalunków , w handlu Prl e .a 
tym artykułem zupełna panuje cisza. (  
dobrego 115 do 116 funt. kupiono łaszt p 
175 zł., pr, na rachunek norwegaki. P»*®n, ' 
pstrokatej, i czerwonej świeżej dostać 
łaszt po 240 do 250 zł. p r ., jęczmienia p'§ j 
nego po 115 zł. pr. —  Przędziwo konop®® 
potaż idą ozięb le; w handlu przędziwem *D 
nem nić ma równie żadnego ruchu.. _ ^  P . 
wodu nadeszłych żądań zaczynają więcej P® ^  
się o dobre nasienie ln iape; zapasy }ef °  * 
szczupłe i w twardych rękach , a poo'® _ 
spodz zwane rossyjslto* pola kie dowozy T° 
mało będą znaczne, przeto właściciel® , 
artykułu żądają po 19 zł. pr. za beczkę ( * °n 
B o dziś przybyło 14 czółen do miaBta.

W spółubieganie się w zakapowaniu bydła 
znowu się  żwawo- zaczyna; tego tygodnia za- 
kupiono przed targiem 1625-,. a na targowicę 
przypędzono tylko 294 wołów; oprócz tego m ó­
wią, że przed targiem zakupiono jeszcze i dalćj 
popędzono, blizko 300 wołów, o czem  jednak 
w szczegółach nie mógłem się nic dowiedzieć- 
■Pomiędzy wołami na targowicy były najlepsze 
tlichała Tabak (Nro. 1 w tablicy) , jakoL. wziął 

za nie niesłychaną cenę ,. po 430' zr- w. w. za

łTamburg d. 3. mafa,. Wełna wciąż 3e8*Cte, 
znajduje a ię w stanie- równie uciśnionym*1 
go znowu tygodnia nie było żadnej znalf Iztfj 
sprzedaży. Ceny, które za wełnę- w ^r° 
kapnie na chwilowe zażycie zapłacono, ^
mogą służyć za miarę do podania ceny W 
n o ści;. przeto dzisiejsze cen y , nieodmi®®®® .̂  ̂
przeszłych, równie jak tam te, uważać.°a^p. 
tylko za im ienne. Ostatnie d o n ies ien ia * ^ ., 
glii także nie rokują rychłego polepszeń'® 
czy w handlu tym artykułem. Dowozy j D/a 
zaczynają się- zm niejszać, i w tym *y6° 
tylko 229 bali dostawiono z Wyższej El ^

Na tegorocznym wiosennym j ar,narka, flrd»o 
psku sprzedali fabrykanci austryjaccy 
wiele powozów,. wyrobów jedwabny®® * 
łów i t. d.

WIDOWISKA we LWOWIE.

T e*a t r n i e m i c c lii. Dziś; Die- SchleieheiehMndlef' ^
medyja we 4 aktacb. , wi®̂ *

Jutro: Zampa-, oaer: Die- jMarmorbrd ’ 
czarodziejska opera w 3ch aktac

Bedaktor- Mikołaj Michalewicz j. — 'kukiem.: Piotra Pillcra.


